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Drokobycz-Borysław, niedziela dnia 13. października 1929. 


Bunt napędzonych dygnitarzy. 


Historja ostatnich lat naszego życia we- | 
wnętrznego w Państwie nie zna większego 
kłamstwa i większej obłudy, jak rozdzieranie 
szat, uprawiane przez PPS. CKW. w związku 
z dziełem naprawy instytucyj ubezpieczenio- | 
wych, podjętem przez Ministra Prystora. 

Nie jest to żadną tajemnicą, że organi- 
zacja tych instytucyj, w szczególności Kas 
Chorych, była wyzyskiwana przez cekawistów ` 
do roboty partyjno - politycznej, że placówki 
społeczne, które miały służyć dubru ubezpie- 
czonych i nieść pomoc chorym robotnikom 
urzędnikom, obsadzano niewykwalifikowany= 
mi funkcjonarjuszami partji, pod kątem widze- 
nia interesów partji, a nie instytucji. 

Powstała parodoksalna sytuacja, że nie 
wiedza fachowa, nie wyniki pracy dla dobra 
instytucji i rzesz ubezpieczonych, — a jedynie 
marka partyjna lub stanowisko w zarządzie 
partji i zasługi przeszłe lub obecne wobec 
partji decydowały o zajmowaniu wszystkich 
stanowisk w Kasach Chorych, od naczelnych 
do najniższych. Nastąpiło nietylko pomiesza- 
nie ludzi, ktorzy w końcu nie odróżniali swych 
obowiązków ściśle partyjnych od obowiązków 
urzędnika instytucji publicznej, ale częstokroć 
i pomieszanie pojęć w dziedzinie materjalnej, 
bo zapomniano, co jest tnajątkiem kasy, a czem 
może dysponować partja. 


Przywódcy cekawistyczni doszli do zu- 
pełnego zwyrodnienia poglądów i publicznie 
ogłupiali masy robotnicze, twierdząc, że taki 
stan rzeczy jest stanem prawidłowym, bo Kasa 
chorych i partja, służą obydwie sprawie pro- 
letarjatu i obydwie stanowią właściwie jedno- 
litą całość. 

Piszący te słowa przypomina sobie, jak 
na zgromadzeniu w Borysławiu w czasie 
ostatnich wyborów do Kasy Chorych, jeden 
z tutejszych przywódców PPS. CKW., broniąc 
obsady miejsc w Kasach Chorych przez 
funkcjonarjuszy partyjnych, w zapale wołał 


| Pozostawiono na stanowiskach 


„Tak jest, Kasy Chorych są naszymi prole- 
tarjackimi instytucjami, tam mogą być tylko 
udzie, których wskaże partja, a tych co się 
dotąd nie podporządkowali rozkazom partyjnym 
wyrzucimy precz z zajmowanych urzędów". 


Oczywiście, takie rozbrająco szczere czy 
może cyniczne postawienie kwestji przez pro- 


, winejonalne dyktatorzątka musiało doprowadzić 


do różnych nieprzyjemnych afer, w rodzaju 
„meblowej sprawy” lwowskiej Kasy Chorych 
która oczekuje swego rozstrzygnięcia przez 
instancje sądowe. 

Zapalony mówca wiecowy w jednem się 
przecież pomylił, mówiąc o wyrzuceniu z Kasy 
chorych niektórych funkcjonarjuszy. Nie doce- 
niał siły i konsekwencji w postępowaniu rzą- 
dów Marszałka Piłsudskiego, gdy chodzi 
a oczyszczenie zabagnionych ognisk naszego 
życia publicznego, o obronę interesów szero- 
kich mas pracowników. 

Sprawa wzięła wprost przeciwny obrót. 
przedewszy- 
stkiem ludzi fachowych i apartyjnych, a na- 
pędzono partyjników, nieposiadających żadnych 
kwalilikacyj do pracy w ubezpieczeniach 
społecznych. 


Uczynił to Aleksander Prystor, najbliższy | 


współpracownik Marszałka Piłsudskiego, 
obecny minister Pracy, a dawniej zasłużony 
wobec Polski i mas robotniczych „towarzysz 
Bohdan“, który położył ciężką dłoń na tych, 


co bezprzytomnie, w imię interesów partyjnych | 


a często osobistych, żerowali na Kasach Cho- 
rych, na ludzkiej nędzy, na niedoli ubezpie- 
czonych. 

Przebrała się miarka nieprawości. Głuchy 
jęk chorych robotników, stłoczonych w brud- 


'nych, niehygienicznych poczekalniach lekars- 


kich i beznadziejnie oczekujących na swą 
kolejkę byle się dostać do lekarza, — prze- 
kleństwa chorych, którzy tygodniami i mie- 
siącami nie otrzymywali zasiłków, — wszystko 
to doszłó nareszcie do wiadomości najwyż- 
szych władz w państwie. 


Opłakany był bowiem stan finansów ka- 
sowych z powodu nieściągania wkładek od 
większości pracodawców, potrącających prze- 
cież opłaty ubezpieczeniowe robotnikom. Szła 
w Ślad za tem ruina finansowa tych potężnych 
w swem założeniu i tak potrzebnych instytu- 
cyj. Przestano wypłacać nietylko zasiłki, na- 
leżne chorym, (z wyjątkiem uprzywilejowanych 
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|i stojących bliżej ołtarza partyjników,) ale za- 
przestano płacić urzędników, co ostatecznie 
zdezorganizowało cały aparat kasowy. 

W tym stanie rzeczy, przy powszechnem 
narzekaniu na złą gospodarkę Kas Chorych, 
wobec grożącej im katastrofy finansowej, rząd 
zdecydował się ująć inicjatywę w swoje ręce. 
Rozwiązano nieudolne rady i zarządy, będące 
właściwie organami PPSCKW, a pokrywające 
się częstokroć z komitetami partyjnymi. Po- 
zmieniano starych komisarzy, mianowano no- 
wych. Napędzona urzędników, pobierających 
wysokie płace za niefachowość, nieróbstwa 
i wprost nieludzkie obchodzenie się z tymi, co 
w razie choroby szli po pomoc do Kasy cho- 
rych, 

Jesteśmy w toku wielkiej roboty, uzdra- 
wiającej potężną dziedzinę nasżego życia spo- 
łecznego. Masy ubezpieczonych, bez względu 
na poglądy polityczne, z ulgą i  ukojeniem 
'patrzą na nowe porządki w Kasach. Nie pod- 
niósł się nigdzie żaden głos protestu, żaden 
odruch, ze strony najbardziej zainteresowanych 
"tych najbiedniejszych, Masa obserwuje, i cie- 
|szy się z dokonanej już poprawy stosunków. 
A co czynią przywódcy partji i napędze- 
|ni dygnitarze? Buntują się. Szerzą bunt prze- 
ciw rządowi, który spełnił jedynie swój świę- 
ty obowiązek, szkalują ministra Prystora, 
obrażają się nieledwie na Polskę....... 

Postawmy jasno całą tę sprawę. 
| Nie chodzi tu panom z PPSCKW o obro- 
nę samorządu instytucyj ubezpieczeniowych. 
Samorząd ten wróci po okresie potrzebnym 
na uzdrowienie zabagnionych stosunków. Cho- 
dzi jedynie o to, że usunięto partyjników od 
żłobu, podcięto byt finansowy K.K,S. (tj. Klu- 
bu Komunizujących Socjalistów), a przywró- 
cono poszanowanie podeptanej zasady, że in- 
stytucje ubezpieczeń społecznych służyć mają 
wyłącznie interesom ubezpieczonych. 


Gdy poprzednio stał u władzy minister 
Jurkiewicz, a Kasą chorych kręcił jak sam 
chciał cekawistyczny poseł Żuławski rozwiąza- 
no 68 proc. zarządów kas chorych. Ale wtedy 
cicho było wśród partyjników. Bo rządził c.k. 
socjalista Żuławski; I na komisarzy wprowadzał 
swoich pupiłlów. Ale gdy dziś rząd Rzeczypo- 
spolitej, stojący pod egidą Marszałka Piłsuds- 
kiego, przepędził ze stanowisk komisarskich 
cekawistycznych działaczy P. P.S. i rozwiązał 
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przytemzaledwie 18proc. zarządów Kas chorych |. 
podniósł się gwałt gazeciarski na całą Polskę. 
Lecz w szczerość nastroju robionego przez na- | 
pędzonych dygnitarzy i funkcjonarjuszy kas 
chorych. nikt nie uwierzy. - Z tymi panami | 
nie ma nic wspólnego warstwa robotnicza. 


Przyjdzie niedługo czas, że zostaną opu- 
blikowane wszystkie akta, dotyczące gospo- 
darki cekawistów w kasach chorych, Im gło- 
śniej krzyczą dziś partyjnicy, tem prędzej 
spowodują ogłoszenie tych aktów. 

Ale już teraz przed opublikowaniem do- 
kumetów można śmiało i spokojnie powiedzieć 
całemu społeczeństwu : | 

Przez swe ostatnie zarządzenia uczynił | 
minister Prystor wielką krzywdę partji ceka- | 
wistów, ale wyświadczył wiekopomną przysłu- | 
gę Państwu i ubezpieczonym. 


Coskolwieko Witosie. | 


W Nr. „PRZEDŚWITU* z dn. 5 bm. Znajduje- 
my b. charakterystyczny artykuł który w całości dru- ` 
kujemy: 

Ostatnie dni przyniosły wielką dia „centrolewu* 
wiadomość; do władzy w „Piaście* przychodzi po- 
nownie p. Wincenty Witos ze swym najwierniejszym 
Kiernikiem, prezesem N. P. R. prawicy został wybra- 
ny p. Karol Popiel. 

Znak czasu — widma przedmajowe zmartwych- 
wstają, na wodzów większości sejmowej narzucają się 
znów dawni „bohaterzy* Witos, Kiernik, Popiel! Któż 
o ich nie słyszał, kto ich nie zna! Miał imć pan Win 
venty swe czasy „sielskie, anielskie", gdy w świętem 
oburzeniu na Stapińskiego rozłamywał Sironnictwo 
Ludowe, gdy sztandar czystych rąk w ruchu ludowym 
nosił wysoko, on, człowiek bez krawata, on chytry 
chłop z pod Tarnowa. W niedługim czasie po iym 
chwalebnym początku wybuchła wojna — i oto p 
Wincenty znajduję się w N. K. N. nie po to, by wes- 
przeć ruch legjonowy, nie po to,-by jasno i wyrażnie 
wystąp é z endecją, ale — by psuć — psuć wszystko 
równie dobrze szkodzić endekom, jak socjalistom, by 
nawei prof. Jaworskiemu robić na złość, ale dobrze 
żył za starostą. Bo Daszyński, Skarbek czy Jaworski -— 
to „ciarachy*, a starosta — to władza. 

Rozbija p. Wincenty N. K. N. wraz z endekami, 
cichnie na eały czas wojny, a:e gdy po Traktacie Brzes- 
kim Galicja cała podminowana konspiracyjną robotą 
Moraczewskiego, chytry chłop obiecnje solennie swój 
udzial w ruchu wyzwoleńczym, robi pakty z socjalis- 
tami, po cichu kumając się z endecją, jedzie do Lub- 
lina w dniach listopaJowych 1918 roku, nie mówi „nie“ 
nie mówi „tak“, znów cichnie — bo źle, bo groźnie. 

W Sejmie Ustawodawczym kandydailewicy na 
Marszałka, już w drugim Sejmie zdradza lewicę, staje 
się sztandarowym człowiekiem prawicy bo zdaje mu 
się, ze spokojnie rządzić można. I pada w dniach ma- 
jowych, zawdzięczając życie tylko temu, że osłaniał go 
swą osobą Słanisław Wojciechowski, Najwięcej znie 
nawidzony polityk polski — dziś usiluje znów sięgać 
po władzę. 

A Kiernik? „Krwawy“ Kiernik — czy nie zby 


„ECHO ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO" 


Andrzej Sienkiewicz. 
OPOWIEDZ MI, BRACIE... 


Opowiedz mi, bracie, opowiedz, 
Jak to tam było w okopach, 


| ile was chłopa tam stało 


i jaki duch był w chłopach? 
Eara were, laki 
wieczory2—Czy takie, jak tutaj? 
O, powiedz mi, bracie, wszystko. 
Niczegć — mrgżię — uiś utaj. 

„O dni się pytasz i ranki, 

noce, wieczory... Ha, o tem 

nikt nie myślał, gdy wroga 

widział przed lufy wylotem. 

Nastrój! — Nastroje! — Wy w mieście 
schyleni tomem, 


nad księ; 
żyjecie-li przeczuleniem: 
świadomem lub nieświadomem. 
Co nam tam dni, albo noce;— 
nasz czas się mierzy: biwakicm 
„fasunkiem”, albo-li marszem, 
obroną, albo atakiem. 
Alessi ndy. kole 
rzadziej padają ze świstem, — 
wysłanym lub otrzymanym 
pie daly TE 


Powiedz mi jeszcze więc, bracie, 
— wszakżeś naoczny jest świadek | 
ponoć do waszych okopów 


| nierzadko zachodził — Dziadek? 


-Pamiętam — lat jaż dziesiątek — 
pamiętam uścisk tej ręki 

mocny, jak ogień. co spala 
wszelkie wahania i lęki 


Pamiętam: widziałem go, 
już się zaniosło na bur 


jak czyn swój ważył, rozważał 
pod bruzdą czoła, w brwi chmurze. 


{COS Z ET rr z a O 


Polski jest pierwszy gabinet Witosa z 1920 roku, gdy 
Ignacy Daszyński był, wicepremjerem. Mówiło się 
włedy o wójcie i pisarzu, opinja była  przekonaną, 
że wytworny trybun ludowy, genjalny mówca jest wła- 
ściwą głową rządu. | oto wicepremier przyszedł razu 
pewnego do swych kolegów klubowych, oświadcza- 
jąc, że Witos chce pozbyć się prawicowych ministrów, 
a uczyni to w sposób następujący: gdy Daszyński po. 
da się do dymisji, wówczas otrzyma misję utworze- 
nia nowego i powstanie tak wówczas upragniony „cen- 
trołew". Uwierzył Daszyński — i otrzymał list z po- 
dziękowaniem, a Witos rządził dalej: Nie pierwszy to 
nie ostatni raz socjaliści byli narzędziem w rękach 
chytrego chłopa z pod Tarnowa! 

Gdy się obecnie tworzył t. zw. centrolew, zada- 
wano sobie pytanie. kto jest hetmanem tego ruchu 
Lieberman, Daszvński, Niedziałkowski, Thugutt? Mnie- 
mano, że Daszyński. Ostatnie uchwały i ciche szepty 
o roli Daszyńskiego w czerwcu świadczą, że jest on 
przeznaczony do wyciągania kasztanów 2 ognia dla in- 
nych. Thugutt—ależ właśnie Witos utrąci go niezawod- 
nie. Lieberman  Niedziałkowski — sami chyba nie 
wierzą w swą opatrznościową rolę. | „centrolew'” szu- 
kał wodzą. Wódz był zamaskowany. Dziś wódz mas- 


wiele powiedziane? Zalał krwią Kraków cywilny i woj- 
skowy, czy jednak przewidywał wyniki swych decyzji? 
Odwagą nie grzeszy, coś o tem mogliby powiedzieć 
jego koledzy sejmowi z 1920 roku — ale władzy prag- 
nie. Trzyma się ten inteligent poły Witosa, bo inaczej 
nic z roli politycznej. Ale służy wiernie, wykonuje roz- 
kazy, choć czuje, że wszystko :o żle sie może skoń 
czyć. 

I trzeci muszkieter — Popiel. Też z Tarnowa 
Tak samo spragniony władzy, pieniędzy, użycia, Po- 
piel — Maska! Przyjaciel jego Żymierski pokutuje nie 
tylko za swoje grzechy. A pan Popiel po dłuższym 
pobycie zagranicą, gdzie „prysnął”, gdy  Żymiersk: 
przed sądem stanął, wraca do kraju i wlerzy że Iu- 
dzie o maskach zapomnieli. 

Oito trójca widm, które usiłują zmartwychwstać. 
Czyim kosztem? ] tu trzeba słów parę powiedzieć o 
„wodzach' centrolewu — o klubie cekawistycznym 
Ci „arystokratyczni” socjaliści, którzy wierzą głębako 
w swe wyrobienie polityczne, nie po raz pierwszy są 
wyprowadzeni w pole przez Witosa: pamiętnym dla 


kę zdjął. Maska znajduje się obok niego. 
3 Karty otwarte — sytuacja jasna' zmory przedma- 
jowe w-scają. Nie żałujemy naszych „demokrato ;* 
z C. K. W.: wielu z nich tęskniła już w maju 1926 
roku do „parlament -rnego"' premiera Witosa. Ale, gdy 
widzimy, jak dobrowolnie z klasy rabotniczej|ci, któ- 
rzy uważają się za jej przywódców, robią stopień do 
karjery dalszej człowieka nietylko bez krawata, ale 
bez honoru, wówczas musimy powiedzieć wyraźnie 
wolno p. p. Niedziałkowskim Liebermanom, wolno 
nawet Daszyńsk emu, zapominać o osobistem poniże- 
niu, jakiego nieraz od Witosa doznali, nie wolno 
zapominać o Krakowie, o nędzy, jaką rządy wit sowe 
zostawiły, nie wolno zapominać o demoralizacji, jaką 
Witos wśród chłopów szerzył i szerzy. Wolno było 
robić błędy w 1919 roku, dziś błędy te są zbrodnią. 

I dlatego stwierdzić należy wyraźnie: dziś Witos 
zgłasza pretensje da władzy, dziś cekawiści mu w 
tem dopomagają. 

Synominem „centrolewu“ jest dziś Witos bez 
maski —i Popiel — Maska! 
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Pamiętam — jak dzis — gdy w polu 
Stał na zoranym zagonie 

waz NErzERIZ SOW : 
Acz tnie. 


l ta pamiętam, jak potem — 

(BERSO Wake 

a twarde mówił nam słowa. 

zim OE Ae 
„Dziadek — A jakże przychodził... 
— Mała nas była gromadka. — 
Św epcElkCh Arkas dst 
His WA De adka 

Siadłimiedzy masilowókopie, 

o buty, a tytoń'spytał 

a patrzył każdemu w oczy, 

jakby coś badał, coś czytał... 
Raz— tośmy mieli przeprawę 
moskal nas prażył ołowiem, 
okopy precz porozwalał; 
mała kto uszedł ze zdrowiem. 


Odparliśmy przecie. — Więc potem, A 
gdy poszli w pole z noszami 

po rannych i pa zabitych, 

On wtedy także był z nami. 


Był chmurny. Pochylił głowę. 
— Widziałem, jak przenoszono 
jakiegoś chłopca — pod zorzę — 
„rd a A snzidłai 


On wtedy podszedł ku noszom 
i tak łagodnie, tak miękko: 
„Co ci jest, dziecko? — zapytał 


i włos mu pogładził ręką. 


Ów nagle ramieniem się dźwignął, 

— wrok gorączkowa się palił — 
szepnął: — „Niech żyje...* —i pobladł 
—i osłabł—i w nosze się zwalił, 


Zdjęłiśmy czapki. — —“ 
W marcu 1918 r. 


Gazociąg Daszawa - Lwów. 


Ukończenie budowy gazociągu Daszawa- 
Stryj- Lwów ma duże znaczenie dla naszej 
połaci krajn. Poważne to przedsięwzięcie 
gruntuje wśród sfer gospodarczych, a zreszlą 
i w całem społeczeństwie, wiarę w trwałość” 
daszawskich złóż gazowych, ożywi inicjatywę 
do tworzenia zakładów przemysłowych na 
linji Stryj- Lwów, w pobliżu taniego i dogod- 
nego środka opałowego, jakim jest gaz ziem- 
ny. Dotychczas tej wiary nie było, a kopalnie 
daszawskie traktowano powszechnie jako żród- 
ło energji, zdolne zaspokoić jedynie lokalne 
potrzeby Stryja i pobliskiego Zagłębia Nafto- 
wego borysławskiego. 

Także w samym Lwowie nastąpic musi 
znaczne ożywienie w istniejących już w zakła - 
dach przemysłowych, gdzie węgiel kamienny 
zastąpiony zostanie gazem ziemnym. Wślad 
za tem powstają i tutaj nowe zakłady. Cegie- 
Inie, wapienniki, młyny, rafinerje nafty, rekty” 
fikacje spirytusu, huty szklane i wszelkie 
średnie i drobne ząkłady fabryczne i warszta- 
ty, będą mogły zekonomizować i rozszeżyć 
swoją działalność. Gaz ziemny znajdzie zasto- 
sowanie również jako opał w elektrowni miej- 
skiej oraz wyruguje węgiel z fabryki gazu 
świetlnego w miejskiej gazowni. Gaz ziemny 
bowiem jest tańszy od gazu świetlnega p rodu- 
kowanego z węgla; tem samem rozszerzyć się 
musi zapotrzebowanie na opał gazowy w do- 
mach prywatnych. 

Jeżeli uwzględnić, że wybudowanie gazo- 
ciągu zwolni pewną ilość węgla, konsumowa- 
nego przez tutejsze zakłady przemysłowe 
w następstwie czego węgiel ten wobec sprzy 
jającej konjunktury eksportowej może być 
wywieziony zagranicę, to odbije się ta pewnym- 
plusem na odpowiedniej pozycji naszega bi- 
lansu handlowego. Ma to, oczywiście, niewiel- 
kie znaczenie narazie; ale jeżeli. liczyc się 
będziemy z dalszą, planową rozbudową gaza- 
ciągów, i postępującą wślad za tem industrja- 
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izacją naszej prowfkcji —to zaoszczędzone | w nie świętości . W imię moralnej wolności kobiety | 


w konsumcji wewnętrznej ilości węgla poważ- | 
nie wzrosną i mogą znacznie poprawić cylry | 
naszego eksportu. | 

Budowa gazociągu, przeprowadzona w 
trudnym czasie ciasnoty gotówkowej w Polsce, | 
a nawet depresji wywołanej ogólną sytuacją | 
gospodarczą Europy. bez żadnej pomocy ob ce- 
go kapitału, jest dowodem, że w pewnych 
gałęziach przemysłu możemy o własnych si- 
łach dźwigać się z niedoli ekonomicznej 
i otwierać nowe horyzonty dla polskiego ka- 
pitału i polskiej pracy. Trzeba jeno realnych 
po' staw do pracy i trzeba mieć dużo zapału 
i wiary we własne siły. 

Nie dadzą się dzis w pełni przewidzieć 
doniosłe akutki pracy dopiero rozpoczętej. Nie 
wiemy, jakie bogactwa naturalne drzemią ; 
w Zagłębiu Daszawskiem i w jego bliższe) 
i dalszej okolicy; nie możemy przewidzieć, 
gdzie i jakie przemysły znajdą sobie miejsce | 
na tym szlaku, który niegdyś był „czarnym | 
szlakiem“ tatarskich najazdów, a dziś staje | 
się gościńcem ludzkiei pracy i zapobiegliwości. | 
Ta jedno możemy powiedzieć, że trudny po- | 
czątek został zrobiony, że wysiłki nasze nie 
poszły na marne i że chwała polskiego imie- 
nia na reducie Czerwieńskich grodów została 
pomnożona. 


az 
AZAIS 


w Sokole borysławskim. | 
Komedja francuska jak na siły amatorskie 
trochę za ciężka gdyż sama akcja wymaga wielkie- 
go tempa. Przyznać jednak musimy że tak reży- 
serja jak i sama gra aktorów pod żadnym wzglę- 
dem nie pozostawiała nic do życzenia, dzięki nie- 
zmordowanej pracy kierownika kółka amatorskiego 
tut, Związku Strzeleckiego p. Bittnera. Zespół 
artystyczny dobrany świetnie jednak trochę mało 
zgrany ze sobą, a po za członkami Zw. Strzelec- 
kiego, dobrano jeszcze świetne siły pozazwiązkowe 
mianowicie p, Gażdzikównę która z wielką 
werwą i temperamentem kreowała ralę Zuzi, p. Inż, 
Dahninga prześwietnego w rol Feliksa, a też liczne 
brawa przy otwartej kurtynie otrzymywał za swą 
grę Barona Wiirtza p. kier. Janiczek. Podnieść tu 
należy wielce obywatelskie stanowisko F-my Jozef 
Schenkler posiadającej skład (ul. Pańska) go- 
towych ubrań damskich zawsze pierwszej mody 
która zupełnie bezinteresownie wypożyczyła prze- 
śliczne modele sukien damskich, jak też F-my 
Z. Wegner największego Zastępstwa kilimów 
gliniańakich, która znając wysoką wartość wypoży- 
czonych najpiękniejszych kilimów uczyniła to 
również bezinteresownie przyczyniając się tym 
samym by przedstawienie Zw. Strzeleckiego z któ- 
rega dochód przeznaczony jest na cele kulturalno- 
aawiatowe członków, wypadło jak najświetniej. 
Mam wrażenie że kółko amatorskie Zw. Strzelec- 
kiego po tak świetnej inauguracji obecnego sezo- 
nu nie spocznie na laurach i w dalszym ciągu 
kontynuować będzie rozpoczęte dzieło dla zdoby- 
cia funduszów na tak piękny cel i w tak pięknej 
pracy = 


U 


„Walka o kobietę“ 


D. 5, b, m.odbył się pad powyższym tytułem 
odczyt znanego autora Maden-Bandrowskiego. Naz- 
wisko autora „Leonory i Tadeusza“ i szeregu innych | 
świetnych powieści była przynętą która wywołała 
rzadkie jak na nasze stosunki zjawisko, t. j. pełną | 
salę. Trzeba przyznać że obecni nie żałowali swego 
przybycia, bo prelekcja a raczej, jak ją autor sam 
skromnie nazwał — pogadanka dzięki talentowi prele- 
g nta pochłonęła całkowicie słuchaczy. Lekkie począt= 
kowo, z dużym humorem ujęcie tematu zwiększało się 
stopniowo w głęboką analizę tego tak starego i wie- | 
cznie nierozwikłanego zagadnienia któremu na imię 
„miłość* oraz wzajemnego stosunku do siebie kobiety | 
i mężczyzny. 

Kaden jest gorącym rzecznikiem kobiet które 
uważa za pokrzywdzone i za ofiary wmówionej 


| niedomagania, 


„ECHO ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO" 


rozporządzania swoją osobą rzuca Kaden hasła walki 
o nową kobietę idącą wyłącznie za swoim głosem 


wewnętrznym. Co prawda moment zasadniczy był | 


naszkicowany bardzo ogólnikowo, tak że w tej zasad- 
niczej sprawie autor nie wypowiedział się jasno, 
w każdym razie odczyt Kadena był dla słuchaczy 
ucztą umysłową. 


Apel do Pana Burmistrza 
Borysławia. 


Przed paru laty położona w ogródku przed szko- 
łą w Borysławiu płytę pamiątkową ku czci Nieznane- 
go Żołnierza. Obecnie domyśleć się nie można istnie- 
nia tej płyty, tak jest wtłoczona w ziemię i zalepiona 
błotem. W innych miejscowościach płyty takle są 
iluminowane i dekorowane kwiatami — u nas błotem. 

Apelujemy tą drogą o usunięcie tego przykrego 
które naszemu Zagłębiu z pewnością 
zaszczytu nie przynosi. — 


Akcja podwyżkowa 
urzędników Małopolski. 


Urzędnicy techniczni i administracyjni Koncernu 
„Małopolska“ wnieśli na ręce miejscowej Dyrekcji 
memorjał z domaganiem się podwyżki płac, które od 
dłuższego czasu nie były regulowane pomimo znacz- 
nego wzrostu drożyzny. Według zapewnień miaroda- 
inych czynników Żądania urzędników spotkają się 
z przychylnem stanowiskiem generalnej Dyrekcji. 
Ostatecznie jednak załatwienie postulatów urzędniczych 


| zależy od ..... ... Stanu wody na Dunaju. 


Należy zaznaczyć, że jakkolwiek uzależnienie 
podwyżek od zjawiska tak nie mającego przecież 
żadnego związku nie wygląda prawdopodopnie, ma 
ono jednak faktyczne znączenie gospodarcze, ponie- 
waż przy wyższym stanie wody umożliwiony jest 
transport produktów naftowych z Rumunji, które mogą 

z naszemi skutecznie konkurować. — 


Wiadomości z kraju 


| w części wydania wczorajszego w najbliższych dniach 
| udaje się na dwutygodniowy pobyt do Włoch półno- 
cno-wschodnich Marsz! Piłsudski. 

Marszałek spędzi swój usdatkowy urlop w Lo- 
vranie, w miejscowości kąpielowej, leżącej w Istrji, 
nad zatoką morza Adrjatyckiego Quarnero, niedaleko 


į granicy jugosłowiańskiej w pobliżu Abazji. 


W miejscowości tej Marszałek w swoim czasie 
w latach przejwojennych bawił kilkakrotnie w towa- 
rzystwie Wacława Sigroszewskiego, oraz Stanisława 
Wilkiewicza. 

Wczoraj w godzinach południowych odbyło się 
w lokalu Związku Legjonowa-Strzeleckiego przy ul. 
Grodeckiej zjazd starszyzny legjonów i strzelców w 
obecności przdstawicieli władz wojskowych i cywiłnych, 
wyższych urzędów, stowarzyszeń i organizacyj społecz- 
nych, wśród których znajdowali się gen. Gołuchowski 
gen. Dowoyna Solłohub, szef szt. DQK. Vi. pułk. Nie- 
zabytowski, nacz. Rogowski, sen Zakrzewski, prez. 
Pollak, st. gr. Klotz, star. Ekhardt, dr. Zaleski prez, 
Tw. ofic. rez., dr. Nowak— Przygocki prez. Obronców 
Lwowa, pułk Baczyński, Pawłowski prez. Zw. Wysłu- 
żonych Wojskowych i wielu innych. Z posłów Bezpar- 
tyjnego Bloku byli obecni na zjeździe sen. Zakrzewski, 
dr. Polakiewicz, dr. Stroński, Sanojca, Mazurkiewicz i 
dr. Wojciechowski. 

Zebranie zagaił prez. Schmal, który powitał przed- 
stawicieli władz i oddał głos pos. Polakiewiczowi, 
który omówił syluację polityczną. Zasadnicze momen- 


| ta tego referatu pokrywają się z przemówieniem wy- 


głoszonem na akademii. 

Następnie przemówił pułk. Minkowski z zarządu 
Głównego Związku Strzeleckiego zwracając uwagę na 
moment zbliżającej się jeszce raz rozgrywki z tymi 
„dla których największą niespodzianką była niepodle- 
głość Polski“. 

Po tym referacie wygłosił prez. Schmal referat 
organizacyjny, tyczący się spraw wewnętrznych Związky 
Przedpołudniowe abrady zakończyły się sprawozdanią- 
mi oddziałów prowincjonalnych. 


Warszawa, 5 października (ow). Jak donosiliśmy | 
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W goüzinach wieczornych uczestnicy Zjazdu wzię- 
li udział w Akademji polskiej w ratuszu i wspólnej 
| wieczeży w Hotelu Krakowskim. 
| Komisarzem Kasy Chorych w Wilnie mianowany 
| został płk. dr. Hertel. 

W piątek rano przybył do Wilna naczelny dy- 
| rektor ubezpieczeń w Warszawie dr. Dagmar, 'który 
| po odbyciu narad w Kasie Chorych zarządził rozwią- 

zanie Rady i przekazał zarząd Kasy Chorych komisa- 
r1zowi rządowemu, 

Zarząd Kasy Chorych w Kartuzach został na pa- 
lecenie min. Prystora rozwiązany, a na jego miejsce 
mianowany od ! bm został komisarzem rzą- 
dowym p, Kazimierz Głuchowski. 

Dnia 4 b. m. p. min. Składkowski podpisał wnio_ 
sek o nominacji p. Roger-Raczyńskiego na stanowisko 
wojewody poznańskiego. Wniosek ten został przesła 
ny do prezydjum Rady ministrów, skąd pójdzie da 

_ podpisu p. Prezydenta Rzplitej. 


Komitet Floty Narodowej niniejszem podaje 


dolwiadoości spoleczenstwa n eiaa N CA) 
| cych, Kół miejscowych Kom. F]. Nar. oraz sympa- 
|tyków, że każdego miesiąca, dzięki uprzejmości 
| Polskiego Radja, będzie ogłaszany komunikat Ko- 
| mitetu Floty Narodowej o pracy i postępach orga- 
| nizacyjnych tej instytucji. 

Pierwszy taki komunikat będzie wygłoszony 
| w dniu 12 pażdziernika b.r. od godz. 15'45 do 16. 
| Słowo wstępne wypowie Sekretarz Generalny Kam. 
| FI. Nar. Generał Marjnsz Zaruski. 
Każdorazowo Kom. Fl. Nar. za pośrednictwem 
| prasy pawiadamiać będzie obywateli, którym spra- 
| wa budowy potężnej (laty tnorskiej leży na sercu, 
|o terminie mającego się wygłosić komunikatu. 

Miesięczne komunikaty wygłaszać będzie 
inspektor Kom. Fl. Nar. Stanisław Tomczak. 


WŁASNA FLOTA MORSKA 


TO TWÓJ DOBROBYT! 


| 

| WPŁAĆ DO P. R. 8. 

| KONTO CZEKOWE Ne 30. 

| 1 złoty rocznie 

| etrzymasz legltymację 


| członku Komitetu Floty Narodowej. 
O T że E 

Dnia 8 b.m. a godz. 2-giej zmarł w Krakowie 
artysta malarz JACEK MALCZEWSKI. Zwłaki 


Wielkiego Mistrza apoczną w grobach zasłużonych 
na Skałce. 


Nagrody zwycięzców 
w Lode połutniowo-zachodniej Polski. 


Po odbytych zawadach wręczono zawodnikom 
pieniężne i pamiątkowe nagrody za w przepisowym 
czasie odbyte loty, Między innymi zawodnikami, 
zdobył nagrodę znany artysta malarz teraz z Za- 
wodu pilot, i proszę sobie wyobrazić jeden dzienn|- 
karz i to nie byle jaką otrzymał nagrodę bo szefa 
departamentu aerońautyki (złoty zdzarek) dla naj- 
lepszego pilota, wyszkolonęgo przez Aeurakluby 
akademickie, dr. Kazimierz Piotrowski, członek 
redakcji „l. K. C.“. Boże! Co za czasy? Wnet chy: 
ba dojdzie do tego że kolpartarz po mieście przez 
<kłopca redakcyjnego E eS 
odbywać się będzie aeroplanem, 


będzie pilotem. 


Ogólna - Zawodowy Związek Pracowników 
Umysłowych we Lwowie. Rada Okręgowa Centr. 
Org. Związków Zawodowych Pracowników Umy- 
słowych we Lwowie podaje do wiadomości, że pra- 
cownicy umysłowi, którzy ze względu na swój zas 
wód nie mogą przystąpić do jednego 4% związków 
branżowych /Związek Prac, Bankowych, Naftowych 
i tp./ zgłosić mogą awe przystąpienia do Qgólna- 
Zawodowego Związku Pracowników Umysło- 
wych we Lwawle. Statut nazwanego Związku prze- 
widuje sekcje jakoteż Oddziały i Stacje na prawin- 
cji. Sekretarjat urzęduje przy ul Kopernika 26/Il w 
dnie powszednie od godź. 18—19. Telef. Nr. 34—07, 
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Wiadomośti gospodarcze 


Warszawa, 4 października. W dniu dzisiejszym 
w min. przem i handlu odbyła się konferencja 
z udziałem przdstawicieli hut żelaznych w sprawie 
cen żelaza. Jak wiadomo syndykat hut żelaznych 
NONI ZE cenzelszatz dniem lągazdzier: 
nika, uzależniając 
od stanowiska rządu. Stanowisko rządu w tej spra 
wie zwracało się przeciw podwyżce ze względu na 
SDENOO>iemny asiplyw na życieggospadarcze. 
W wyniku dzisiejszej konferencji Syndykat zdecy- 
dowal nie wprowadzać w życie podwyżki, ale 
odroczyć ją aż do ponownego przestudjowania 
sprawy. 


jednocześnie jej wprowadzenie 


. . 
* 


Górhicźe organizacje robotnicze odrzucily 
uchwaloną wczoraj przez komisję arbitrażowo-po- 
jednawczą 4 proc, podwyżkę zarobków. 

Pisma robotnicze w bardzo ostry sposób ata- 
ują wyrok komisji arbitrażowej. 


” + 
” 


Bank Polski zakupil w ostatnich dniach na 
rynku ańierykańskim za półtora miljona dol. złota, 
które powiększy zapas kruszcowego pokrycia na- 
szej waluty. Ogółem zapas złota Banku Polskiego 
wzrósł w ostatniej dekadzie a przeszła 13 milj. zł. 


. ” 
. 


Zapoczątkowany przez rząd kierunek polityki 
rolniczo - gospodarczej kontyńuowany jest niezmier- 
nie intensywnie. Nowym etapem w jego rozwoju 
jest zwołana przez p. Premiera Świtalskiego na 
dzień 27 b. m. wiełka konferencja z przedstawicie- 
łami największych polskich organizacji rolniczych 
i handlu zbożem na temat wymiany płodów rol- 
nych. — 

Konferencja ta nie jest akcją dorywczą, lecz 
poważnem pociągnięciem rządowem, zmierzającem 
do dalszej poprawy sytuacji w rolnictwie. Poprze- 
dziły ją narady przeprowadzane przez właściwe 
czynniki rządowe już od dłuższego czasu, zarówno 
ź organizacjami rolniczemi, kółkami, syndykatami 
i t d, jak że sferami bankowemi, pozostającemi 
w związku z rolnictwem. W konferencji inicjowa- 
nej obecnie przez p. Premiera bierze udział prze- 
szło 40—tu przedstawicieli wymienionych sfer, 
Rolnictwo w pierwszym rzędzie reprezentowane 
jest przez organizacje zrzeszone w C. T. O. i K.R. 
sfery bankowe przez Bank Gospodarstwa Kra- 
jowega i Państwowy Bank Rolny.- 

Konferencja ta jest niewątpliwym znakiem, iż 
usiłne prace rządu nad poprawieniem sytuacji w 
fdlnictwie będą owocne w skutkach, 
się do jeszcze ściślejszego ugruntowania współpra- 
cy społeczeństwa z rządem. 


Kronika tygodniowa 
Z Powiatu 


Słofisko. Dnia |5 września b. r. odbyła się 
miła' Uroczystose, a to poświęcenie własnego lokalu 
sklepowego Kółka Rolniczego. Poświęcenia dako- 
nał' pó utoczystej procesji w której wzięli liczny 
udział miejscawi Polacy ks. kan. Niedziałek z Li- 
pówca. Pa ay akcie poświęcenia przemó- 
wił ks. kan. Niedziałek na temat 
mają na wsi spółdzielnie rolnicze. 


Drokobycz. 


Wystawa Lotniczo - przeciwgazowa urządzona 
przez tut. Komitet L. O. P. P. urządziła w czasie 
tygodnia lotniczego wystawę która daje meżność 
naszym Obywatelam zapoziiać się z obroną ludno- 
ści w razie niebezpieczeństwa ataków lotniczych 
i gazowych. Wystawa cieszy się wielką frekwencją 
Publiczności, a w szczególności szkół. Podczas 
zwiedzenia odbywają się pokazy obrony przeciwga 
zowej demonstrowane przez uczniów tut. Gimna- 
zjum państw. Zaś dział modeli i wykresów sta- 
tystycznych wykonanych przez hufiec szkolny 
wspomnianego gimnazjum pod kierownictwem p. 
prof. Wróbla przestawia się imponująto. W tych 
dniach Borysław oglądać będzie Wystawę i mamy 


jakie znaczenie 


| rowane przez Michała 


przyczynią 


„ECHO ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO" 


wiażenie że rozumiejąc cel, finansowego poparcia 
nie odmówi. 

Požari w aeey aae 2o h m bih 
pożar w stodole Filemana w Łużku. Pożar zniszczył 
doszczętnie stodołę z krescencją i przerżucił się 
Aa zabudowana "gi kah  San aa e Cza 
któremu spłonęła stodoła i stajnia. Szkada wyno- 
si 17.000 zł. 

— Die © chc on E 
żar we wsi Chatki koło Rychcic w stogu 
GE Pecho ZAGIRÓR WRZENIA (LATIN 
również stodoła. Szkoda wynosi około 3.000 zł. 

= W ezotycciz ob RE ZA EE 
cika» num młwdks ae ło 
z bronią Mikołaj Popowicz z Lipowca w nogę 
Jana Antonyka z Michałowie. 

— Dnia 6 b. m. zderzyło się auto Nr. 90.515 
Lw. którym kierował Zichiewicz z rowerem na 
maea aah gl daro (LA Ikar 


siana 


Stanisław Michniak zaś drugi zbiegł zaraz po 
| wypadku. 
Borysław. 
Dnia 7 b. m. przybyła do Borysławia wycie- 


czka krajoznawcza wielkopolskiego Towarzystwa 
Kółek Rolniczych której kierownikiem z ramienia 
W, T. K. R. był pan Rzadkowski. Miłych gości 
po naszym Zagłębiu oprowadzał delegat Małopol- 
skiego Towarzystwa Rolniczego ze Lwowa. 

„Sleghard* bez pasa bo mu skradziono, 

Pollcja nasza nie poznała się na fachowej 
robocie ]uljana Krasnosielskiego i aresztowała za 
kradzież dynama i artykułów 
Wilno — Orsża 

Kop. Piotr — Józef ma znowu mniej ropy ba 
ukradł ją Wład. Miczak. 

Przypomniał o sobie. Józef! Skrzypiec „pra- 
w kieszeniach, ale „cudzych“, 

Miłe z tego początki ale koniec żałosny. 
Alfred Hołowczak szofer amator bez pozwolenia 
jazdy pojazdami mechanicznemi prowadząc auto 
Br. 20 wł. Tepper Willy najechał w czasie swej 
kawalerskiej jazdy na ul. Pańskiej na Rachelę 
Blam która doznała złamania lewej nogi i musiano 
odesłać ją do szpitala w Drohobyczu. 

Lepsza pralnia. Katarzyna Kobielnik uważa- 
jąc że p. M. Koch ma zadużo bielizny biorąc tąże 
do prania, zabrała ją i wraz z nią ulotniła się 
w nieznanym kierunku, 

Kawalerska jazda. Auto Nr. Lw. 8519 kie- 
Petrowa jadąc ul. Pańską 

Kozłowskiego, który do- 


technicznych z kop. 


cuje" 


najechało na Kazimierza 
znał lekkich kontuzji. 
Likwidacja osobistych porachunków kończy 


się czasem niezbyt sympatycznie, jak na swej skó- | 


rce przekonał się Stanisław Firko którego wcale 
dobrze pobili Kanak Ludwik i Żywiecki. 

Nlepańska awantura przy ul. Pańskiej pobi- 
ła dotkliwie Helenę Obtój Hindla Gitler, powód 
zazdrość I 

Lepszy interes. Chciał zarobić Oberłander 
i sprzedawał zgniłe śliwki. 

Qtida] pas krzyczy gazownia „Stateland" któ- 
rej nieznany sprawca ukradł pas transmisyjny, 

Nawą Kopalnię chcą założyć widocznie nie- 
znani sprawcy którzy skradli w firmie „Małopolska“ 
większą ilość narzędzi wiertniczych. 

Niechadź dá lasu powinna była sobie powie- 

dzieć Marja Iwaniuk którą kilku osobników tam 
wciągnęła i i dapuściło się na niej gwałtu, 
Qida] glłarę krzyczy zarząd cyrku „Bufłala” we 
Lwowie któremu niejaki Franciszek Macianek b. 
artysta cyrkewy pociągnął gitarę i zbiegł do Bo- 
rysławia. Namiętinym gitarzystą zajęła się nasza 
policja. 

Nieznany przyszły samobójca skradł p. kier. 
L. Słotwińskiemu z kop. „Marta” brauning. 

Psia Kronika: Pies Józefa Kurka z Borysła- 
wia pogryzł ramię lewej ręki córki Antoniego 
Kiernickiego której pomocy lekarskiej udzielił 
lekarz. 


Czy jestes już członkiem 


L. 0. P. P. ? 


Nr. 34. 
— m 


Nadesłane 


STAROSTWO w DROAOBYCZU 
L: 10432/1929. 
Sprzedaż uliczna 
artykułów żywności. 


Zarządzenie Starosty: 
z dnia 24 września 1929 r. 
o ograniczeniu abratu artykułami żywno- 
ściów emi. 


art. 11. pkt. 7 ustawy z dnia 
25 lipca 1919 r. w przedmiocie zwalczania chorób 
zakażnych oraz innych chorób, występujących na- 
gminnie oraz wobec ' 


Ną podstawie 


ustalepia w obrębie gminy 


| miasta Borysławia choraby zakaźnej duru brzuszne- 


ga — zarządzam co następuje: 


Par. 1. Cukierki w handlu ulicznym (sprzedaż 
na ulicy, targach I rynkach ze straganów, budek, 
koszów | tp.) mogą być sprzedawane, tylko w indy- 
widualnem opakowaniu (zawinięte w pąpier, bl- 
hułkę, cynfólję). 


Par. 2. Inne wyroby cukiernicze jak ciastka, 
pierniki, obwarzanki, chałwa i tp. oraz pieczywo 
w handlu ulicznym powinny być umieszcząne, bez- 
warunkowo pod szkłem (szafki, gablotki, klosze). 


Par. a. Owoc w szczególności wszystkie ga- 
tunki śliwek, oraz pokrajane kawony, melony i tp, 
w handlu ulicznym powinny pozostawać pod przy- 
kryciem z (zystej gazy muśllnowej. 


Par. 4, Lody w handlu ulicznym powinny być 
sprzedanane w sposób, zabezpieczający przed 
zanieczyszczeniem. 


Par, 5. Winni naruszenia postanowień niniej- 
szego zarządzenia podlegają w drodze administra- 
cyjnej karze grzywny do 1000 zł. lub aresztu do 
3-ch miesięcy, albo obu tym karom łącznie, nie- 
zależnie ód konfiskaty przedmiotów, wprowadza- 
nych w obieg niezgodnie z przepisami niniejszego 
zarządzenia. 

Konfiskata może być orzeczona samoistnie. 


Par. 6. Zarządzenie 
chwili ogłoszenia. 


niniejsze obowiązuje od 


Starosta poyiatowy: 


POREMBALSKI m. p. 


aeg 
Strzelcy borysławscy na P. W. K. 


Dnia 21 ub. m. wróciła z Poznania z P. 
W. K. wycieczka, Związku Strzeleckiego — 
obwód Borysław, w której wzięli udział 4 
członkinie i 32 członków z kół w następuja- 
cym składzie: 

Koło Tustanowice 9 członków 
„  Stebnik ane 
„»  Mraźnica 5 5 
„  Schodnica 3 + 
„ Tarnawka 3 M 
Solec i Kropiwnik po, 2_ człon. 

w przeciągu dwóch dni zwiedzano Wy- 
stawę, resztę wolnego czasu poświęcając na 
zwiedzenie Zamku, Ogrodu Zoologicznego 
i Muzeum Wojskowego. Wieczory sp$ędzano 
w teatrze Wielkim, Wesołem Miasteczku lub 
na Rewji „Kulig“. 

Wrażenia jakie wywarła na naszych Strzel- 
cach Wystawa swoim ogromem przestrzeni 
i bogactwem eksponatów trudno opisać. Z ro- 
zmów jednak między nimii toczonych można 
było wywnioskować, że wynieśli wielką ko- 
rzyść z wycieczki, i zdają sobie sprawę z bo- 
gactwa naszego kraju i jego wielkości i potęgi. 

Wrażeń tych odniesionych w ich umyśle 
już nic nie zatrze i pamięć o nich pozostańie 
im na długo, odświeżana ciągle opowiadaniem 
innym o tem có kiedyś w Poznaniu widzieli. 


Nr. 33. 


Z Zagłębia 


Pasteur I gł. 1587 m, rury 5*, 
menilitowe. 

Pasteur II gł. 1713 m, rury 6“, w. menili- 
towe ściąga około 3 tys. kg. ropy dziennie. 

Fryderyk III gł. 327 m, rury 14“, warstwy 
nasunięte. 

Fryderyk IV gł. 1345 m, rury 5'5“, warst- 
wy polanieckie. 

Gustaw gł. 1385 m, rury 6'5“, w. menilitowe, 

ArKadja gł. 572 m, rury 12“, w. nasunięte. 

Zawisza Czarny II gł. 492 m, rury 12“, 
w. nasunięte. 

Fanto- Horodyszcze II produkcja utrzy- 
muje się na wysokości 6'5 cystern dziennie. 

Ekwiwalent III gł. 1525 m, przebudowa 
wieży na system kombinowany. 

Stateland XXIV gł. 1238 m, rury 6“. w 
menilitowe. 

Stateland XXV gł 
menilitowe. 

Stateland Południe gł. 242 m. rury 16", 
w. nasunięte. 

Gen. Sikorski gł. 151 m, rury 16“, warst. 
nasunięte. 

Bertold III gł. 1464m. rury 6", 
popielskie. 


warstwy 


1405 m, rury 6™ w 


warstwy 


Nieoficjalna giełda Bruttów. 


Z dniem dzisiejszym zaprowadzamy na lamach 
naszego pisma dział giełdy nieoficjalnych notowań 
cen bruttowych. 


Bozysław: 


Apollo I i H — t/s 45 dol. am, Bernara '/„, 40 
dol. am, Ekwiwalent II i V '/,, 70 dol. am., Wul- 


kan Horodyszcze I i II '/,, 35 dol. am., Wiara '/,, 
l 


85 dol, am., Zyghard I, II i MI ',,, 40 dol. am. 
Tustanowice: 

Cesia (Harding) l i ll %,, 
iio 30 dol. am. Kalifornia Íl *'/,, 30 dol. am. 
Kopernik l i Il '/,, 40 dol. am., Krakowianka '/,, 
25 dol. am., Marja Teresa 1 '/,, 35 dol. am., — IV 
i/ia 30 dol. am., Plan '/,, 20 dol. am. Waliszko '/;; 
80 dol. am., Walka '/ 150 dol. am. 

Mraźnica: 


Piłsudski '/,, 20 dol. am., Fotogen II, III, IV, | 


X, XII '/; 40 dol. am, Halina *”/,, 60 dol. am. 
Zawisza | */,, 75 dol. am., Czarny Il '/,, 60 dol. am. 
Sfinx t/i 20 dol. am., Gustaw '/,„ 150 dol. am. 
mi 1/1, 85 dol. am. Gen. Sikorski (Metan) 
30 dol. am., Horodyszcze |, II, lil IV, V, VII, 
Vi, IX, X, XI, Js, 180 dol. am., Józef I, Ii, Jil, IV, 
t/a 100 dol. am, Zafja I, 1, D, IV, V, VI, VIII, 
1/32 100 dol. am., 'Kałątaj 1/4 115 dol. am., AT 
1, 105 dol am., Foch [Katròw] I, II, III, IV, V, VI, 
VII, "e 130 dol. am., Foch I (Zyta) '/⁄1, 80 dol. am.. 
Gdańsk I 1/1, 150 dol. am. Rapa '/; 110 dol. am., 
Jakób lli '/,, 90 dol. am., Violetta 1/1; 45 dol. am., 
Beno, Mella, Rella '/,, 110 dol. am., Pogoń '/1s 
35 dol. am., Yvonne (krak) */,, 65 dol. am., Cze- 
sław, Sosnkowski Il, III, IV, 75, 270 dol. am., 
Adela "/,, 40 dol. am, Monte Carlo I, Il, Ill, IV, 
1/,, 35 dol. am., Tadzio '/,, 30 doł. am., Tryskaj 
t/ie 40 dal. am, Milano I, H, IM, IV 7/,, 50 dol. am., 
Bielsko '/,, 45 dol. am, Banque de Frce, Bona- 
parte |, 25 dòl, am. Ela IGO dal am. (Guido 
io 85 dol. am., Janina I, il, (II */,, 45 dol. am., 
Linka I, II, */,, 45 dol. am., Skarb I, II, III 1,,, 20 
dol. am.. Wybuch */i; 15 dol. am. 


Uprawniony 
Zakład Techniczna — Dentystyczny 


TERESY WIKTOR 


b. asystentki Instytutu dentystycznego przy Uni- 


weraytecie we Wiedniu i prof. Dr. Szymańskiego | 


w Warszawie 
na WOLANCE (naprzeciw kościoła) 
wykonuje wszelkie roboty dentystyczne, a ta: plomby. korony 
mostki wazystkich systemów w złacie i platynie orsz roboty 
na kauczuku z materjałów gwarantowanych po przystępnych 
cenach i na raty. 


Zakład otwarty bez przerwy od godz. $-tej da godz. (d-tej (6 więc). 
A O 

Dnia 21. b. m. o godzinie 10-tej zostanie 
sprzedany pies policyjny (wilczur) w Droho- 
byczu, w Komendzie Policji Państwowej przy 


uł. św. Jana. 


25 dol. am., Flora 


I 


„ECHO ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO" 


Zawody Strzeleckie 
w Przemyślu 


Duia 5616 20 a odeziy siew Preemia zas 
wody a następnie rewja oddziałów P. W. i W. F. 
woj. lwowskiego. Dnia 5.X. do zawodów strzelec- 
kich stanęło około 300 zawodników. W niedzielę 
rano wszystkie oddziały zgromadziły się na stadija- 
nie P. W. i W. F. w Przemyślu tutaj nastąpiło usta- 
wienie oddziałów i raport pojedynczych batalionów, 
Raport odebrał komendant Okręgu Zw. Strzelec. 
has Hat Soman GHERÓ aor a 
tępnie na rynek gdzie odebrał raport ogólny gen. 
Caer m aRś | GEE YATES CZY 
za odbyla «ie deqladu | przedi przedstawicielami 
sebstojkch deck. 

Defilada wypadła nadspodziewanie — 

Zwarte oddziały Zw. Strzeleckiego wysunęły 
się na pierwsze miejsce, imponując wszystkim dziar- 
ską podstawą i werwą. — 

Po defiladzie na błoniach nad Sanem odbyły 
się pokazowe ćwiczenia dla uczestników święta 
WASRETAEAA NZ ERP ELLZCO A 
ręczne i łanki.— Na zakończenie uroczystości odbył 
a a E NARA ELEA 
P. W. i W. F. poczęły opuszczać Przemyśl. Święto 


| wypadło imponująco, ponad sześć tysięcy uzbrojo- 


nych ochotników stawiło się na rozkaz. Większą część 
uczestników reprezentował Zw. Strzelecki. Z powia- 
tu Drohobyckiego wyjechało 220 strzelców, kompa- 
nia studentów, i przedstawicielki hufca gimnazjalnego. 


Poświęcenie Domu Ludowego 


T. S. L. w Tustanowicach. 


W podniosłym nastroju zebrała się dnia 30. 
IX, b. r. młodzież szkolna przed nowym budynkiem 
T. S. L. Szeregi skautów i strzelców i goście za- 
proszeni i tłumy uczestników stworzyły razem pa- 
tężną masę ożywioną jedną myślą i nastrojonych 
na jedną silną i piękną nutę. 

Wszyscy czuli, że poświęcenie „Domu Pal- 
skiego“ w 'Tustanowicach to wielki, zbiorowy czyn 
społeczeństwa, to koncentracja myśli polskiej dla 
A niebo jakby się radowało, że 
dokonywa się wielka rzecz, zesłało swe słoneczne 
promienie, iż oblały uczestników uroczystości świa- 
tłem, ciepłem i wiarą. 

I było tak serdecznie, tak podniośle, że się 
zatarły wszelkie różnice. 


wspólnego celu. 


Słuszne też pochwały dostały się właściwym 
twórcom tego dzieła. Szczególnie pięknie wyraził 
to p. Inż. Kobak były Komisarz Tustanowic pod- 
kreślając zasługi Radcy Szarka, a następnie pracę 
kolejnych przewodniczących T. SL. (p. Zięby. 
Inż. Tabaczyńskiego, Inż. Lenieckiego) i obecnego 
K. Wasylkowskiego. 

Przemawiali jeszcze ks. kanonik Karaś, poseł 
Dr. Wojciechowski, Starosta Porembalski, inspektor 
Garlicki, delegat (głównego Zarządu N Si L D, 
prezca Zięba, prezea Sada (Osuchownkii a inni. 


Znamienne, że każde przemówienie było jak- | 


już tak 
Ani jednego zgrzytu. 
też poseł Dr. Wojciechowski zaznaczył, 
że Dam Polski T. S. L. w Tustanowicach jest wy- 


by jeszcze doskonalszem dostrajaniem 
istotnie szczerego nastroju. 
Słusznie 
razem łączności ducha polskiego na tut. terenie. 
'To „ramię przy ramieniu" w takich razach świadczy 
o naszej sile, energji i odporności na obce zakusy. 
Chodzi tylko a ta, żeby ta zalidarność szczera by- 
ła codziennem zjawiskiem. Przemówienie 
przyjęto hucznemi i szczeremi oklaskami, 


posła 


Dzień 30. września, dzień poświęcenia Kamie- 
nia węgielnego pod budowę Domu T. S. L. w Tu- 
stanowicach może być istotnie chlubą miejscowego 


społeczeństwa. Wszystkie serca polskie zadrgały 


| zgodnym akordem. To była jakby ciche przymie- 


A kiedy 

Bazie te nikłe 
uczestnik tych wzniosłych chwil wspomni ten dzień 
i znajdzie otuchę do dalszej pracy.- 


rze - pojednanie. Życie szare zacznie w 


sercach naszych niewiarę, 


Str. 


Z inicjatywy tutejszego koła L. O. P. P. 
odbedzie wię dnia 12b. m. a godz. 10e] w koścjsle 
paraf. w Wolance Uroczyste żałobne nabożeństwo 
za duszę śp. Majora - pilota L ud wika ldzi* 
kow sk i ego tragicznej ofiary przelotu nad 
Oceanem. 


Jakób Rinzler 


skład artykułów 
TECHNICZNYCH 


BORYSŁAW, ul. Pańska 
naprzeciw Magistratu 
TELEFON Nr. 650. 
poleca 
1e swego bogała zaopatrzonego skladu artykuły tachniczma jak: 
armaturę metalową i żelazną, 
gumy i sprężyny do tłoków, 
wielokrążki różnicowe, 
Kule stalowe, 
windy ręczne, 
uszczelnienia, 
łączniki, 
pasy i t. p. 
oraz 


wszelkie narzędzia Ślusarskie i kowalskie 
po cenach konkurencyjnych. 


R-A-C-2-N-0-$-Ć1 


Przejeżdzający 
= LUNAPARK“ m 

przybył do Borysławia na krótki czas i jest na 

placu postoju Auto -dorożek przy ul. Pańskiej. 

Największa Senzacja najnowszych nowości 

świata | 
Każdy to musi widzieć! 

1. Hustająca kula ziemska z piekłem i niebem. 

Gabinet śmiechu (wszystko krzyczy za 

śmiechu). 

. Wyścigi rowerowe. 

. Wielka strzelnica o nagrody. 

. Cyrk „Bułfało". Występy różnych artystów. 

. Hipodrom jazda na kucykach. 

. Walki i boks {polski mistrz Szczęsny). 
Wygrywanie fantów i różne inne niespo- 
dzianki. 

Otwarcie Lunaparku dnia 12 października 
o godz. 14(2 popoł.) codziennieotwarte do godz. 
Il-tej wieczór. — Wstęp dla dorosłych 30 gr. 
dla studentów 20 gr. 

O liczne odwiedziny uprasza uprzejmie 


DYREKCJA. 


Zakłady graficzne istniejące dotychczas pod firmą 


„DRUKARNIA NAFTOWA“ objęło i nadal pro- 
wadzi Koło T. 8. L. w Borysławiu pod firmą: 


„DRUKARNIA NAFTOWA” 
pod Zurzydem T. s. L. w Borystawiu. 


Upsaszając P. T, o łaskawe udzielanie nam swych 
cennych zleceń, zaznaczamy, że całkowity dochód 
uzyskany a prowadzenia drukarni przeznacza 
Koło T. S. i, w Boryclewiu na budowę Domu 
Ożwiatowego. 


Sa „Echo Zagłębia Naftowego“ 
"Kina COLOSSEUM 


Kupon na jeden bilet zniżk awy 
ważny ad 14. X dol8. X 


Borysław 


Str. 6. „ECHO ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO" Nr.34. 
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RĘCZNE GAŚNICE 


HI-RA 


gaszą pożar w zarodku 


Generatory pianowe gaszą łatwopalne płyny 


Wydają 3000 do 6090 l. piany na minutę. Koszta utrzymania bardzo małe. Niejednokso- 
tnie użyty generator pianowy wyrobu fabryki „MI-RA” w Warszawie dokonał w Zagłębiu Nafto- 
| wem i wielu fabrykach w Polsce i zagranicą cudów. Przed kupieniem zapytaj się znawcy i prze- 
czytaj odpisy listów naszych klientów, którzy dziękują nam serdecznie za sprzedane im gaśnice 
ręczne MI-RA i aparaty pianowe naszego wyrobu. 


-== Prospekty i oferty na żądanie. -=== 


Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze MI-RA 
Warszawa ul. Bracka 17 tel. 270-04, 287-75 


Przedstawicielstwo 
Zjednoczonych Wytwórni Gaśniczych MI-3A, Borysław tel. 246, skr. p. 258. 


POTEAU POLIT" (WYW O AW YA | M M M O IAI o PAW M A Á 


a — POLECAMY z 


pierwszorzędną gaazolinę 


w Borysławiu. Gotować dla 4 osób. Jedzenie ma 
być zdrowe, czyste, smaczne i obfite, Djeta wedlug 
przepisu lekarza. Pełne utrzymanie, osobny pokój 
i wynagrodzenie wedługb umowy. Pięć razy gotuje 
się dziennie. Po roku służby zwracam koszty podróży. 

Adres: Komisarz Rządu Stanisław Żakszs dh. 
w Drohobyczu. 


z fabryki gazoliny 
GMINY Chrześcijańskiej 


zgłoszenia u pełnomcenika Władysława Fieberta. 


| PARE + 4 ZMĘÓ d D KŁ AAT LI KAMA 6 KOKA 44 GEMMA 9 "0 (UE 7? KIW) WIG WY M 


Do sprzedania okazyjnie objekt trzy morgowy 
oparkaniony z dwumetrowym patkanem, składający 
się: z sadu owocowego (300 drzew), domu muro- 
wanego (6 pokoi, kuchnia, spiżarnia i t. p.), stajni 


murowanej na ló sztuk bydła, piwnicy it. d. Odległy 
od miasta pow. o 5 km. przy głównym trakcie Kra- 
ków — Pilzno, połączenie autobusowe (przystanek 
przy domu) — Zaraz do sprzedania za 32.000 zł. 
Bliższe wiadomości u p. Marjana Kozłowskiego 
Borysław ul. Wolaniecka, 


£|  Kucharki zdrowej, uczciwej Lezdzietnej i spos 
| kojnej potrzebuje lecznica Powiatowej Kasy Chorych 
i 


o2 9000o 20000 SIAVO 10-30 WD EG Oa BOA DA. DaO W READER ZNA A OCZS 


„GAZOULINA” | 
Sp. Akc. we LWOWIE. | 


Zarząd tentralny w BORYSŁAWIU, 
tel. 2-33, 75 i 6-27. i 


Fabryka gazolny: w Borysławu Tustanowicach = Rafinerja nafty: w Hubiczach. 
Kopalnie: w Borysławiu, Tustanowicach, Daszawie i Orowie. 
Biura sprzedaży: ; 
LWÓW, ul. Sapehy 3, tel. 32-80 = GDYNIA, Port = POZNAŃ, ul. Strzelecka 3, 34-28 
STRYJ, Gazownia, tel. 48. 


DOSTARCZA 
gazolinę, benzynę i gaz po najniższych cenach. 


|oRR RODE ROCZECD RCA SB RBD DO RZWÓOCO SE ETOD EE O S E O O OR WTO AW CA SDE ZE GB A DZ DSG SOOO GODO aa 


Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: Mieczysław Żuławski. — Redaguje Komitet Redakcyjny. Drukarnia Naftowa, T.S.L. Koło Borysław, Tel. 303 


Redaktor przyjmuje w poniedziałek i czwartek od 5— 7 pop. Adres dla korespondencyj: Borysław, Skrytka pocztowa 204. 


Biura redakcji i administracji: Borysław, ul. Pańska dom p. Wolańskiego Tel. 742. Konto czekowe P.K.O. Nr. 154.270 
Godziny urzędowe ad 5—7 pop. 


Prenumerata kwartalna wynosi 3 zł. z dostawą, lub przesyłką pocztową. 


Ceny ogłoszeń: | Cała strona 200 zł — pół str. 110 zł — 1/4 str. 60 zł — 1/8 str. 40 zł. — Za wiersz |-szpaliowy milimetrowy ogłoszenia: nadesłane 40 gr 
po kronice 45 gr — w tekście 55 gr — w artykułach | zł. — Ceny na |-szej stronie o 100 proc, droższe. — Drobne ogłoszenia za słowa 
różne l0 gr — kupno i sprzedaż |2 gr — matrymonialne, korespondencje i prywatne |5 gr — dla potrzebujących pracy 3 gr. Każdy numer 
dowadowy liczy się 25 gr. 


